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EDWARD PUDEŁKO (1941-2024)
WSPOMNIENIE W PIERWSZĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI1

W dniu 8 lipca 2025 r. przypadła pierwsza rocznica śmierci Edwarda Pudełki – wiel-
ce zasłużonego badacza pradziejów Wielkopolski południowo-wschodniej, wspaniałego 
muzealnika, autora kilkudziesięciu publikacji naukowych i popularnonaukowych, wie-
loletniego członka Kaliskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk. Odszedł w  wieku 83 lat 
w Kaliszu, w mieście, z którym związał całe swoje zawodowe życie na rzecz ochrony 
archeologicznego dziedzictwa kulturowego.

1 Niniejszy tekst stanowi zmodyfikowaną i rozbudowaną wersję wspomnień, które ukazały się 
w zeszłym roku w „Roczniku Kaliskim” (t. L) i w tomie pokonferencyjnym Archeologia Calisien-
sis – z dziejów Wielkopolski południowo-wschodniej pod red. G. Szczurka (Pękowice-Kalisz 2024).

Il. 1. Edward Pudełko na badaniach wykopaliskowych kopca pobitewnego 
w Kościelnej Wsi, prowadzonych w 2006 roku pod kierunkiem Leszka Ziąbki
(fot. A. Kędzierski, obróbka graficzna G. Szczurek)
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Edward Pudełko urodził się w 1941 r. na Roztoczu, w Tomaszowie Lubelskim, w ro-
dzinie o tradycjach artystycznych, co zawsze z dumą podkreślał. Studia archeologiczne 
rozpoczął na Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie uzyskując w 1965 r. absoluto-
rium. Następnie naukę kontynuował na Uniwersytecie Wrocławskim, gdzie w 1970 r. 
obronił pracę dyplomową, otrzymując tytuł magistra archeologii Polski i powszechnej. 
Był również absolwentem podyplomowych studiów z muzealnictwa na Uniwersytecie 
Jagiellońskim, które ukończył w 1977 r

Archeologiczna droga Edwarda Pudełki od zarania aktywności zawodowej związana 
była z Muzeum Okręgowym Ziemi Kaliskiej, którym w latach 1970-1973 zarządzał. Po 
rezygnacji ze stanowiska objął kierownictwo muzealnego Działu Archeologii, prowa-
dzonego przez Niego z wielkimi sukcesami do emerytury w 2007 r. To w  ramach tej 
jednostki pracował na rzecz promocji i ochrony naszego wspólnego dziedzictwa, prowa-
dził przez lata badania wykopaliskowe, tworzył kolejne teksty zgłębiające najdawniejsze 
dzieje Wielkopolski południowo-wschodniej, wreszcie to tutaj opracowywał koncepcje 
licznych i znaczących ekspozycji muzealnych.

Swoją aktywność terenową, z której był znany i w środowisku archeologicznym bar-
dzo za nią ceniony, rozpoczął już w drugiej połowie lat 60. XX w. Pierwsze badawcze 
kroki stawiał na wschodzie kraju: w Krasiczynie – Zamku, Przemyślu, Gorlicach i Łań-
cucie (Klasztor Dominikanów i Zamek). Od połowy lat 70. XX w. inicjował i prowadził 
kolejne, często wieloletnie prace wykopaliskowe na stanowiskach w Pleszewie, Brzeziu, 
gm. Pleszew, Szadku i Dębniałkach Kaliskich, gm. Blizanów, Stawie, gm. Szczytniki, 
a także wspólnie z Tadeuszem Baranowskim w Kaliszu-Wydarte i w Jastrzębnikach, gm. 
Blizanów. Był autorem lub współautorem prospekcji powierzchniowej 28 obszarów ba-
dawczych w ramach ogólnopolskiego programu „Archeologiczne Zdjęcie Polski”.

Jego ogromny wysiłek badawczy uratował przed bezpowrotnym zniszczeniem tysią-
ce obiektów archeologicznych – nasze dziedzictwo. 

Podejmowane przez Edwarda Pudełkę prace wykopaliskowe na nekropoliach cia-
łopalnych z późnej epoki brązu i początków epoki żelaza nie tylko uchroniły je przed 
niechybną destrukcją, ale przede wszystkim ich wyniki miały i wciąż mają ogromne zna-
czenie dla nauki. W trakcie wieloletnich kampanii wykopaliskowych prowadzonych pod 
Jego kierunkiem pozyskano w  metodyczny sposób ogrom źródeł, które przez kolejne 
dekady będą stanowić bazę do dalszych studiów. Swoją naukową obecność zaznaczył 
również w nietuzinkowy sposób w badaniach nad epoką kamienia czy okresem wpływów 
rzymskich, odkrywając w podpleszewskim Brzeziu nekropolię ciałopalną z przełomu er.

Szczególnie wiele uwagi poświęcił ziemi pleszewskiej, na której spędził ponad 20 
sezonów wykopaliskowych (sic!). Nawiązał tutaj moc koleżeńskich relacji, zwłaszcza 
z wieloletnim dyrektorem Muzeum Regionalnego w Pleszewie, niezapomnianym Jerzym 
Szpuntem, artystą-plastykiem. To w tym muzeum w pierwszej połowie lat 90. XX w mia-
ła miejsce wystawa sportretowanych przez Henryka Brodalę pleszewian i ludzi z Plesze-
wem związanych. A jakże! Nie mogło na niej zabraknąć zawsze życzliwego, pogodne-
go lica Edwarda. Kreacja kolonialnego archeologa z pewnością do Niego nie pasowała. 
Pamiętam jak dziś – w  pierwszej reakcji na to karykaturalne wyobrażenie śmiechom 
nie było końca. Pośród atrybutów uwiecznionych na tej nietuzinkowej rycinie zawsze 
brakowało mi wędki. Wędkowanie to była wielka Edwardowa pasja, w całej rozciągłości 
korespondująca z Jego spokojem i cierpliwością.
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Przez lata był członkiem Stowarzyszenia Naukowego Archeologów Polskich, a jako 
wybitny znawca społeczności łużyckich pól popielnicowych w dorzeczu Prosny został 
powołany do Komisji Epoki Brązu i Wczesnej Epoki Żelaza Komitetu Nauk Pra- i Pro-
tohistorycznych Polskiej Akademii Nauk. Od 1987 r. był także aktywnym członkiem 
Kaliskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk. W  latach 2000-2004 i 2016-2020 piastował 
stanowisko członka Zarządu KTPN, a w latach 2004-2008 udzielał się w Sądzie Kole-
żeńskim przy Towarzystwie. 

Edward Pudełko zapamiętany zostanie również jako wychowawca kilku pokoleń 
archeologów, rzec można był nestorem badaczy strefy nadprośniańskiej. Potrafił zain-
teresować młodych ludzi ukochaną archeologią, czy to prowadząc koło archeologicz-
ne przy kaliskim Liceum im. Mikołaja Kopernika, czy organizując młodzieżowe hufce 
pracy w związku z pracami wykopaliskowymi. To właśnie tutaj setki (to nie jest przeję-
zyczenie!) uczniów szkół średnich głównie z Kalisza i Pleszewa miało możliwość bez-
pośredniego obcowania z najdawniejszą przeszłością tych ziem. Nie sposób zapomnieć 

Il. 2. Edward Pudełko sportretowany przez Henrykę Brodalę
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tego magicznego czasu. Atmosfera wykopalisk przepełniona była pasją, młodością, wza-
jemnym szacunkiem i satysfakcją z bycia częścią tych szlachetnych działań. To Edward 
Pudełko potrafił jak nikt inny wykreować tak komfortowe warunki naszych „nietypo-
wych” wakacji, wprowadzić wręcz rodzinne relacje. Wielką zasługę miała tutaj również 
żona zmarłego – Bożena Pudełkowa, rodowita kaliszanka, którą pożegnaliśmy ponad 
dekadę temu. Jako antropolożka przez lata była odpowiedzialna w trakcie wykopalisk za 
eksplorację i analizę materiałów kostnych, co istotnie podnosiło poziom prowadzonych 
badań. Aktualnie kooperacja terenowa archeologów z antropologami to standard, jednak 
w latach 70.-90. XX w. takie interdyscyplinarne podejście należało jeszcze do rzadko-
ści. Rodzinnego wymiaru tych wykopalisk w sensie ścisłym dopełniali synowie Państwa 
Pudełko – Jarosław i Bartosz, którzy rok w rok, przez długie lata towarzyszyli rodzicom 
w wykopaliskowych trudach. 

Edward Pudełko opublikował kilkadziesiąt artykułów popularno-naukowych i nauko-
wych, głównie na łamach „Rocznika Kaliskiego”, gdzie sukcesywnie zamieszczał relacje 
i opracowania wyników prowadzonych przez siebie badań wykopaliskowych.

Jest autorem pierwszego obszerniejszego zarysu historii najstarszego osadnictwa 
okolic Kalisza – „Jeszcze starsze dzieje najstarszego miasta w Polsce” (Kalisz 1985). 
Ponadto spod jego pióra wyszły takie publikacje jak „Z  pradziejów Kalisza i  okolic” 
(wspólnie z T. Baranowskim, Kalisz 1984), „Prasłowianie i Słowianie w pleszewskiem” 

Il. 3. Członkowie (część) ekspedycji wykopaliskowej w Brzeziu w 1995 r. – czwarty od prawej 
kierownik badań – Edward Pudełko, piąty od prawej Jego syn – Bartosz, czwarty od lewej 

autor Wspomnienia, wówczas uczeń LO im. St. Staszica w Pleszewie. 
Fot. archiwum MOZK
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(wspólnie z  J.A. Splittem, Pleszew 1987), „Społeczeństwa pradziejowe w  kaliskiem” 
(wspólnie z J.A. Splittem i L. Ziąbką, Kalisz 1990), „Z najdawniejszej przeszłości Gminy 
Blizanów” (Blizanów 1996), „Tysiąc lat zaginionej cywilizacji „łużyckich” plemion rol-
niczych w świetle ostatnich badań w Szadku, gm. Blizanów” (Kalisz 1998), „Pradzieje 
i wczesne średniowiecze regionu kaliskiego (wspólnie z T. Baranowskim i J.A. Splittem, 
Kalisz 2003). Ta długa lista publikacji najlepiej ilustruje, jaką wagę do popularyzacji 
archeologii przykładał ten godny podziwu badacz. 

Warta podkreślenia jest konsekwentnie realizowana przez lata polityka bieżącego 
informowania lokalnej społeczności o  nowych odkryciach i  postępach w  pracach nad 
ochroną dziedzictwa archeologicznego regionu kaliskiego. Liczne artykuły w  lokalnej 
prasie, wywiady radiowe, odczyty, wystawy i publikacje sprawiły, że zagadnienia naj-
odleglejszej przeszłości stały się dla wielu mieszkańców tych ziem interesujące, a dość 
abstrakcyjne pojęcia jak np. „kultura łużycka” zostało lokalnie „oswojone”. Edward Pu-
dełko perfekcyjnie opanował umiejętność pisania i opowiadania o najodleglejszej prze-
szłości ze zrozumieniem, a jest to dar rzadki. Niskim, tubalnym, wręcz radiowym głosem 
zawsze życzliwie dzielił się z każdym zainteresowanym swoją ogromną wiedzą. Można 
zaryzykować stwierdzenie, że bardziej kładł nacisk na upowszechnienie informacji o naj-
nowszych odkryciach niż wdawał się w akademickie, często hermetyczne dyskusje. Miał 
zdrowy dystans do badawczych poczynań. Najlepiej wyrażają to słowa, które niegdyś do 
mnie skierował: „Grzesiu, pamiętaj, archeologia jest od tego, aby dziwić”. Zrozumiałem 
ich sens po wielu latach. 

Z ważniejszych artykułów naukowych Jego autorstwa należy przywołać kilka z nich, 
stanowiących trudny do przecenienia wkład w  ogólnopolską problematykę przełomu 
epok brązu i żelaza:

Cmentarzysko ludności kultury łużyckiej na stanowiskach 2 i 7 w Pleszewie, woj. wiel-
kopolskie, „Materiały i Sprawozdania Rzeszowskiego Ośrodka Archeologicznego”, t. 22, 
s. 187-203; Elementy obrządku pogrzebowego cmentarzyska ludności kultury łużyckiej 
ze schyłku epoki brązu w Pleszewie, w: Popiół i kość. Funeralia Lednickie. Spotkanie 4, 
„Sobótka”, red. J. Wrzesiński, Sobótka-Wrocław 2002, s. 383-390; Południowo-wschod-
nio-wielkopolska strefa rozprzestrzeniania się materialnych śladów kontaktów kulturowo 
– wymiennych w  okresie halsztackim (750-400 r. AC), „Rocznik Kaliski”, t. 31, 2005  
s. 9-24; Luxurious prehistoric objects from south-eastern Great Poland as the evidence of 
long-distance contacts in the early Iron Age, w: Long Distance Trade in the Bronze Age 
and Early Iron Age”, red. J. Baron, I. Lasak, Wrocław 2007,s. 237-250; Materiały kultury 
pomorskiej z badań ratowniczych lewobrzeża dolnej Prosny, w: Kultura pomorska i kul-
tura grobów kloszowych. Razem czy osobno?, red. T. Węgrzynowicz, M. Andrzejowska, 
J. Andrzejowski, E. Radziszewska, Warszawa 1995, s. 281-298.

Do kultury pomorskiej, o  której mowa w  ostatnim z  przywołanych tutaj tekstów, 
Edward Pudełko miał szczególny sentyment. Uwielbiał finezję dystynktywnej dla tego 
ugrupowania ceramiki sepulkralnej, z  przemawiającymi do wyobraźni popielnicami 
twarzowymi na czele. Przygotowując się do pierwszej rocznicy Jego śmierci chciałem 
zaznaczyć tą szczególną relację. Teraz w niszy kaliskiego kolumbarium tli się płomień 
w lampionie w formie pomorskiej kanopy. 

Z uśmiechem ufam, że nie masz mi, Szanowny Przyjacielu, tego konceptu za złe?
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O miłości do archeologii i niesłabnącej determinacji w zgłębianiu pradziejów regio-
nu świadczy jego naukowa aktywność również na emeryturze, kiedy to w  roku 2015 
ukazuje się dwujęzyczna, polsko-angielska monografia nekropolii w Szadku (SZADEK. 
Cmentarzysko z przełomu epoki brązu i żelaza w południowo-wschodniej Wielkopolsce/ 
Szadek. The Late Bronze Age and Early Iron Age Cemetery in South-East Wielkopolska, 
Hyperborea 2, Poznań 2015), przygotowana wspólnie z autorem tych słów. 

Za swoją pełną poświęcenia dla archeologii regionu drogę życiową został w 2019 r. 
wyróżniony Odznaką Honorową Miasta Kalisza.

Archeologię kaliską Edward wspiera również pośmiertnie, nie tylko w oczywisty spo-
sób, poprzez pozostawione po sobie liczne teksty. Bogaty księgozbiór, który wypełniał 
mieszkanie przy al. Wojska Polskiego, będzie teraz służył kolejnym adeptom tej wspa-
niałej nauki. Rodząca się właśnie w Kaliszu archeologia akademicka nie może się obejść 
bez specjalistycznego działu w Bibliotece Uniwersytetu Kaliskiego. Liczne woluminy 
z pięknym ekslibrisem autorstwa Władysława Kościelniaka zasiliły już biblioteczne pół-
ki. Trzymając w przyszłości w dłoniach jeden z tych tomów wspomnij i Ty, Szanowny 
Czytelniku, wielkiego badacza ziemi kaliskiej, jakim był bez wątpienia Edward Pudełko.

Il. 4. Tablica w kaliskim kolumbarium, za którą skrywają się prochy 
Bożeny i Edwarda Pudełków (fot. G. Szczurek)
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W dniu śmierci Edwarda, otrzymałem od Jego syna Bartosza wiadomość, którą na 
zawsze zachowam w pamięci: „Był bardzo z Ciebie dumny i zawsze podkreślał, że jesteś 
dla niego ważny, to była ewolucja od mentora do partnera i przyjaciela…”. Poznaliśmy 
się w 1992 r. na badaniach cmentarzyska w Pleszewie przy ul. Piaski. Miałem wówczas 
14 lat i od dawna marzyłem o udziale w pracach wykopaliskowych. Spotkanie Edwarda 
Pudełki nie tylko ukształtowało moją naukową drogę, ale niechybnie miał On też arcy-
ważny wpływ na całe moje życie. Zawsze będzie moim Mistrzem, Mentorem i Przyjacie-
lem i zawsze będzie mi Go cholernie brakować.

Cześć Jego pamięci!

Grzegorz Szczurek

Il. 5. Ex Libris Edwarda Pudełki 
autorstwa Władysława Kościelniaka


